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* Petersburga^ 6 Czerwca.

U k a z  J e g o  C e s a r s k ie y  Mości S a m ó w  ł a d n a -  
Ce g o  W s z e c h  R o s s y y . & .  & .  & .

Z  Rządzącego Senatu
Podaie s if do powszechnej wiadomości.

W  Jmiennym Jego Cesarskiey Mości Uka­
z ie  danym rządzącemu Senatowi i .  b. tn. i 
w  asną J. C. M. ręką podpisanym wyrażono: 

“ ssygnaty państwa kształtu Łeraznieysze- 
»go są w obrocie od roku 1786. Prostota 

”1 , . roboty nieodpowiadaiąca stopniowi do 
siakiego sztuki w Państwie naszem są teraz 
^podniesione, i sama nietrwałosć papieru, 
swym agaią przemiany tak co do doskonało­
ś c i  m ateryi w skład samego papieru wcho- 
»dzącey, iak równie teź innych wew nętrz­
n y c h  1 zewnętrznych znaków. W skutek 
kczego, w edług wzorów przez Nas zatw ier­
dzonych  i opisania nowych assygnat sze­
ś c iu  wartości: dwóch set, stu piędzięsiąt, 
dw udziestu  pięciu, dziesięciu i pięciu " ru-

>hli, poczęto iuź czynić zapas dla zamiany 
»teraznieyszych w  rękodzielni umyślnie na 
wten przedmiot urządzoney. Chcąc ink nay- 
■.rychley uprzątnąć niedogodności połączone 
»z kursem assygnat teraznieyszego kształtu, 
»i ułatw ić zamianę ich na nowe w miarę p rzy­
gotowanego takowych zapasu, Rozkazuiemj.

r. Aby powszechnie wiedziano o nowych 
Assygnatach państwa, posłać sczegółowe 
opisanie i same nawet ich wzory do wszy­
stkich gubernii, zalecaiąc aby ogłoszenie 
takowe niepierw ey w kaźdey gubernii uczy­
nione było, iak za miesiąc przed terminem, 
kiedy się poczną wydaw ać nowe assygnaty, 
co nastąpi od dnia pierwszego miesiąca lip- 
ca roku teraznieyszego.

2. Przed naznaczonym terminem dostar­
czyć dostateczney ilości nowych assygnat 
czterech pierwszych w artości: Bankom
państwa , ich oddziałom i Kantorom 
Kommissyi umorzenia dłngow i wszystkim 
kassom skarbowym tak Petersburgskim iak 
Moskiewskim, niemniey teź uiezdnym i po^ 
wiatowym po wszystkich guberniiach.

5 . Dnia pierwszego lipca roku terazniey­
szego wszelkie summy znayduiące się w
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e o t o w i z n i e  w  m i e y s c a c h  p o m i e  n i o n y c h ,  w  

a s s y g n a t a c h  t e r a z n i e y s z y c h  s t u ,  
i  d w u d z i e s t u  p i ę c i u  r u b l o w e y  ^ o ^ c i ,  c o  

d o  i e d n e y  z a m i e n i ć  n a  n o w e  a s s y  g n a t y ,  w y  
s ł a ć  n i e z w ł o c z n i e  d o  B a n k u  f a r b o w e g o  

A s s y g n a c y y n e g o ,  a  w s z e l k i e  o p  y  y  

k i  z a s p o k a i a ć  o d t ą d  n o w e m i .  • ,  .
L  P o d c b n y m ż e  s p o s o b e m  w s z y s t k i e  m n e

^ m k r o z r z ą d z L l n T m m y  p l e n n e ,  p o w i n n y  

d o  p i e r w s z e g o  l i p c a  w s z y s t k i e  t e r a z n i e y s z e  

A s s y  g n a  t y  t r f e e h  p i e r w s z y c h  w a r t o ś c i  z a m i e ­
n i ć  n a  n o w e  w  B a n k u  A s s y g n a c y y n y m  l u b  i e -  

g o  o d d z i a ł a c h  i  z  d n i a  p o m i e n i o n e g o  w s z y s t k m

o D ł a t v  i  w y d a t k i  z a s p o k a i a ć  n o w e m i ,  a  n a  
p r z y s z ł o ś ć  w  m i a r ę  w c h o d z ą c y c h  d o  s i e b i e  

s t a r y c h  a s s y g n a t  z a m i e n i a ć  t a k ż e  n o w e m i ,

a  s t a r y c h  1 n  1 i ę c * i  p i ę c i u  r u b l o w e

iakie s ą ^ d o t y c h c z a s j  zostaną tk u rsie  iak
p t o » e y ,  a / c l o  '> > ">  S i ,  p t a y g o b . i e

p o t r z e b n a  a l o ś ć  n o w y c h  d o  z a m i e n i e n i a  i c  ,

0  c z e m  p e ź n i e y  n a s t ą p i  o b w i e s c z e n i e .
6 Od dnia p ierw szego  lip ca  tak w  Ban

s k a r b o w y m  L y g n a c y y n y m ,
t e ź  w  i e g o  K a n t o r z e  i  k a s s a c h  p o w i a t o w y c f i

1 g n b e rn if ln y c h  w sz e lk ic h  g n b e rn n  o t w . r t ,  
b ed z ie  w y m ian a  s ta ry c h  assygnat trzeć  
p ie rw sz y c h  dosto ieństw  na n° J e ' ^ ł Ug  p ra -

ktobyy chciał P
W f x S  X y m t r y  " t a r y c l .  a s s / g o a t  t r z e c h

•7 'L  w artości to iest stu, p iędziesię-

p ie rw szy ch  cz te rech  w ar wsiC l ,  i“ w  0
S z e s c  m i e s i ę c z n y ,  t o  i e s t  a  1 |
L i p c a  n a d c h o d z ą c e g o ,  a z .  d o  p i e r w s z e g o

ST p r a ze r f c « ł y  « * < * .  m i e s i ę c z n y  p r z e ­

c i ą g  Sr;»r«y;"ffc ‘ ̂  -
S Ś e S f i k  r t c h t s ,  i  U l e y
w a rto śc i z  n o w e m i. ta k o w e g o  term inu

t „ 9 i'esPt ° o d P S ó T ^ a “ : ? g o  S t y c z n i a  . i 8 »  

r o k u ,  t e r a z n ie y s z e  A s s y g n a t ,  t r z e ć  ^ p . e r w ^

“ J p i ^ S o w e ’  n u d z i e  p r z y i ę t e m i  i  z a -

m i c n i T T z l d z t c w ? ‘ M i n i s t e r  S k a r b u  i  p r z y  

.  c h S  a c i y i ^ w s z e l k i e  o d  n i c h  z a l e j e

rosporządzenia, aby ukaz takowy doprow a­
dzonym został do należytego w ykonania .- _

Po w ysłuchan iu  tak o w eg o ' ukazu , p ra w i­
d e ł i opisania now ych  Assygnat bankow ych, 
oraz po otrzym aniu od M inistra skarbu i 
przychodów  w zorów  tychże , nayw yzey  za­
tw ierdzonych , Senat rząd zący  postanow ił, 
ten nayw yższy J. C. M. U kaz, p ra w id ła  i 
opisanie uayw yżey  zatw ierdzone podać do 
w iadom ości pow szechney. Co się i w yko-

'^ N a  oryginale są  podpisy  i p ieczęć  Senatu

R Ukaz w yszedł z druhu dnia 12 Maia 1819 
roku.

(P raw id ła  i opisanie Assygnat pom iesczą 
się w  num erach  następu iących).

  Wiosna tegoroczna tak iest ^dogodna u la
p rac  ro lniczych i w zrostu zboża, iak  tylko 
życzyć sobie m ożna— N aypw od  po zeysciu  
śniegów  w p o ło w ie  K w ietnia n iebyło  tu d łu ­
go trw a ią cy ch  iak zw yczaynie w iatrów ; lecz
dosyć częste chociaż chłodne p rzechodziły  
descze; co zapobiegaiąc m nożeniu się ow a­
dów w błotnistey tuteyszey stre fie , pozw oliło  
drzew om  należycie się w zm ocnię do ro zw i­
n ięcia się, a ziem ię obm yło z po w ło k i lak ą  
zw yczaynie śniegi zostaw uią posobie. Z p ie r ­
wszym  dniem  c iep ły m  w mai u łą k i  poczę­
ły  zielenieć, d rzew a pękać  i zboze do gory  
się w znosić. Mnóstwo znalazło się ow adu 1 
zdaw ało  Się w szystkiem u zagrazac; lecz zno­
w u k ilk a  dni z im nych  nastąp iło  1 te drobn 
tw ory  w y g in ę ły - W  końcu m aia nastąp, ło  
p raw d ziw e c i e p ło - W  przeciągu  trzech  dni 
w szystko postać lata p r z y i ę ł o - i  p ie rw ie y  
nim obum arłe ow ady p o w ró c iły  do życia , 
iu ż  zboże tyle nabrało  s i ły , ze się z 111- 
sczzenia n ieobaw iało , a k w ia t drzew  ustą­
p i ł  zaw iązkow i ow ocu.—T eraz dosyć izad - 
ko przechodzą descze, a zawsze z grzm otam i. 
Co tu  bardzo iest potrzebnem  dia oczyscze-_ 
nia pow ietrza .

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

2  Sztutgardu, 25 Maia.
Pow iadaią że Król nasz w e d łu g  ży czen ia  

s. p małżcJik, sw o iey , ma w rzeczy■ sam ey 
zammr budow ania przy d a w n y m  zam ku do 
mu W lrtem bergskiego  C erk iew  G recko-R os-
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s w s k ą  i z łożyć tam zw ło k i  pośmiertne 
tey uwielbianey M onarchini. Lecz w iado­
mość nomiesczona w wielu gazetach  lakoby 
zamek pomieniony, ten w ie lk i  pom nik Sta­
rożytności m ia ł  bydz dla tego zmeysionym, 
iest wcale bezzasadna, a naw et ip ro ie k t  p o ­
dobny by łby  w cale  n iedorzecznym.

O d brzegów Menu? 3 i  Maia*
Jeden g łę k o k i  po li tyk  Nurem bergski, 

Mieszkaiący "teraz w Londynie, p rzesy ła  
ztamtąd ' s w o i m  ziomkom bardzo c iekaw e 
wiadomości;, niedawno zaś do d a ł  następuią- 
cą w ażną  uw agę: Brytańczycy od meiakiego 
czasu przybrali na siebie charak ter pośredników 
m iedzy  w szelkiem i innemi mocarstwami; 
lecz może niezadługo  sami będą^ potrzebo­
w ać  pośredn ic tw a. W iem y ze źród ła  p e ­
w nego , że do- wszystkich portów  pow ysy- 
łano taiemne rozkazy, a  w  zbroiowmach 
p racu ią  z podwoioną śpiesznością..- — Nam 
zaś wiadom o źe wszystko to m a mieysce w  
samey tylko wyobraźni Polityka Nurem berg- 
s k ie g o .  Tenże p rzezorny  mąż donosi, że 
Bonaparte bardzo często na  preechadzkę w j - 
chodzi.

D i N l t l .
z Koppenhagi, 2 9  M aia.

Biega tu pog łoska  iak eb y  miano zrobić 
Kommunnikacyią w odną m iedzy  morzem 
Bałtyckim i Elbą za pom ocą nowego kana­
łu  i rzeki S ter.—Poruczono iak  pow iada ią  
pew nem u b ieg łem u  inźenierowi rospatrze- 
nie mieysca. Którą to pracę m a przcdsię- 
w z ią sć  w  p rz ec iąg u  la ta  terażnieyszego.

H l S Z P A S t U .

z M adrytu , i5  Maia..
W  opisaniu podróży św ieżo odbytey 

W prow incy iach  de la Plata, znayduie się 
w iadom ość o Buenos-Ayres, która może po- 
z łu ź y ć  do poznania tey części posiadłości 
Hiszpańskich. Owoż to opisanie.

»Niebo by ło  pogodne, a w ia try  sp rz y ia ły ,  
uyrzeliśm y tedy Buenos-Ayres w p rzó d y ,n iz  
mogliśm y spostrzedz poziom na k tó rym  iest 
zabudowane, tak bowiem iest nizki- — Kopu­
ł y  wieże i dżwonice kilkunastu kosc io łow , 
iedynych  budowli w  tern m ieście ,  w z ię te  
razem z masztami s to iących  okrętów na 
rzece , dosyć przyiem ny spraw iały  w idok. 
P ow zią łem  ztąd  nadzieię że znaydę Buenos- 
Ayres iakożko lw iek  w ynagradzające  n iep rzy -

iemuość okolic, Lecz się oszukałem w  tem 
marzeniu: gdy iuż byliśm y w stanie rozróż­
niać przedm ioty , uznałem iak  grubo b ł ą ­
dz iłem  postrzegłszy nizkie domy bez żadnych 
ozdob, które na w ylo t przez szpary można 
było  przezierać, plac iakis otoczony lepian­
kami, szczęki i rogi w o ło w e  na kupę  zrzu­
cone s łu ży ły  im za ogrodzenie. T ak  smutny 
i nieprzyiemny iest przystęp  do miasta; z 
resz tą  ręka  ludzka nic n ieuczyniła dla u ła ­
twienia w yładow an ia  towarów i ludzi. G d y ­
by zaś nie b y ło  nikczemney przystani zdzia- 
łaney  aby m ie śc i ła  w  sobie kilka armat, to 
mieysce równie b y łoby  bez wątpienia dzi­
k iem , a daleko ieszcze brudnieyszem i niez­
nośni eyszem iak  w  czasie swoiego odkryc ia .

G dy  rzeka nieiest dosyć wezbraną aby 
można b y ło  dostąpić do przystani, czółna za ­
trzym ują się w mieyscu gdzie ich  spody dostaią 
gruntu, wozy w tedy , posoką i tłustoscią 
za^zpecone, niezgrabne, na dw óch  w ie lk ic h  
k o ła c h  osadzone, p rzy b y w aią  w pośród w od  
czasem nawet dosyć daleko, ala zabrania 
podróżnych; la Plata bow iem  nie iest g łęb o ­
k ą .  W  takim to pociągu  australnym  w iez-  
dza się aż do samego miasta Buenos-Ayres, 
zw łaszcza gdy b łoto  przeszkadza w przódy 
w ysiąsć  na z iem ię .—

Niem a bram, nie można tedy dostatecznie 
wiedzieć gdzie się miasto zaczyna. Daią się 
w idzieć d ług ie  ulice, szerokie, pod ką tem  
prostym z sobą się p rzecinaiące , a domy 
dobrze w linii ustawione. Ten w idok  mnie 
uw ese lił ,  nie na d ługo  iednak, postrzegłem 
bowiem że wszystkie p raw ie  ulice nie b y ły  
brukowane i że pom iędzy dwoma trotoara- 
mi znaydow ała się przepaść błotnista, w 
którey poiazdy i konie tak ła tw o  pogrązonemi 
bydz by m o g ły ,  iak  i w  b ło tach  Polski w  
czasie od lig i.C o  też i w  rzeczy samey się 
sp raw dzało  w moiey przytomności.—

Ścieki ulic ieszcze m aią  i tę niaprzyie- 
mnosć, że konie, w o ły ,  Psy zdech łe  gniią 
w  mieyscach gdzie żyć p rzesta ły , nie moż­
na zas uniknąć ty ch  zaduchów , aby nie na­
razić siebie na w yw ichn ien ie  ręk i lub nogi 
z przyczyny w ązkosci trotoarow, tudziez za­
w ad, iam i różnego rodzaiu p rze rw ,  które 
się ciągle na nich n a p o ty k a ią .—

Domy zazw yczay ylko doł zam ykaią ,  a 
na stu domach, ledw o ieden liczyć^ można 
który ma iedno p ię tro .— Rozumiem że p rzy ­
czyną takiey budow y domów są częste t rzę­
sienia ziemi, k tórych  okropne skutki m ie­
szkańcy w  ży w ey  zawsze m aią  pam ięci. —
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Dla przechadzki publiczney znayduie się 
iedno tylko m ieysce, na s:o kroków d ług ie  
ozdobione kilku ław kam i, i otoczone kośćmi 
w ołów  (zabytki fortuny Buenos-Ayres). Ta 
przechadzka iest położoną przy la Plata. 
W idok iałow y szałasów negrówj które okrą- 
źaią onę z iedney strony, gdy tym czasem z 
drugiey woda oblewa, tworzy z tego placu 
iąkąs uliczkę w cale nieprzyiemną, która 
nayzawziętszych m iłośników przechadzki od 
siebie odstręcza. Zrobiono teatr z dawnego 
magazynu. Jak w idać zaw ierał on w sobie 
w przódy różne do marynarki służące obie- 
kta i ztąd to pozostaie iescze nieznośny dla 
wielu osób zapach sm oły. Ponieważ zaś 
nie przybyw a aktorów z Europy, utw orzyła 
się tedy w kraiu trupa, w niey naypierwsze 
trzyma mieysce iakis balwierz.

Zostawiwszy to dla miłośników sztuki 
drammatyczney i wyiąwszy bitw y byków 
nie ma żadnego innego mieysca, gdzieby mo­
żna było się zabawić. Gdyby zas kto 
ch c ia ł wyisć za miasto dla użycia 
świeżego powietrza, w tedy alboby mu­
sia ł wpaść w  błoto po szyię, albo boiażń 
dzikich psów, tygrysów i złodzieiów od­
straszyłyby go od przedsięw zięcia.—

W czasie pierwszego moiego pobytu opo­
wiadano mnie że cztery tygrysy w eszły 
by ły  wpośród miasta przed wschodem słoń­
ca, przepłynąw szy przestrzeń dwóch czy 
trzech mil. Z tych dwa na świtaniu zna­
lazłszy otwarte sklepy weszły do nich; ie- 
den tra f ił do szynku a w  niebyt- 
ności samego pulpero (Szynkarza) siad ł spo- 
koynie na Komptoarze; pow raca gospodarz, 
przerażony tem zdarzeniem wym yka się na­
tychmiast do pobliskiey warty. Żołnierze 
Euiopeyskiego regimentu w ów czas tam 
będącego odprowadzaią go nazad. Na widok 
przychodzących ani się ruszył z mieyśca 
tygrys, gdy zaś nayśmielszy żołnierz oświad- 
cżaiąc źe uwolni gospodarza od straszliwej 
te j  bestji, nadstaw ił mu bagnet, tygrys 
uchw yciw szy schy lił bagnet iak gdyby b y ł 
ołow iany. Postrzałem tedy zabity został.:— 

Drugi zas tygrys w szedł by ł do Balwie­
rza, którego żona ośmnasto letnia kobieta 
niezupełnie ieszcze ubrana zaiętą wtedy 
była uprzętaniern sklepu, w zię ła  go była za 
psa dużego, w o ła ła  tedy na męża, aby go

w ygnał. W chodzi mąż widzi niebezpie- 
czeństwo, a nie m yśląc.o żonie, zamyka się 
i krzyczy ratunku. Nieszczęśliwa, opusz­
czona wpada w rozpacz, rzuca się na ko­
lebkę chcąc dziecko swem ciałem  osłonić, 
tygrys postępuie za nią. Tym  czasem mąż 
prolituiąc z pory w ym yka się dla dostania 
pom ocy.—Zwierz bez zaiadłosci i uszkodze­
nia napastuie kobitę, powala na ziem ię, i ł a ­
pą przyciska. Nie raz ona się podnosiła i  
chciała  się w y dobyć; lecz zawsze była  do 
dawnego położenia zmuszoną. Nie odnio­
sła  zadney rany, chyba te które sama sobie 
zadała w ydzieraiąć się z pazurów tygrysa, 
który zdaw ał się tylko chcieć ią  przywa­
lić.—W  czasie tego ucierania się dziecie w 
niczem nie zostało uszkodzone; chociaż zwierz 
go się dotykał naw et.—Pomoc przybyw a.— 
Człowiek odważny i uzbroiony naciera na 
tygrysa, który się nieco cofnąwszy iednem 
uderzeniem swoiey łapy  wydziera oczy i  
zdziera skurę z całego c ia ła  trzym aiąc 
iednak zawsze kobitę przywołaną.—Nie mo- 
żono tedy inaczey go zabić, iak tylko z przy- 
ległey izby w yrychtow awszy ku niemu 
broń ognistą.

Człowiek który w tym razie tak szlache­
tne odniosł rany, w szpitalu we trzy dni 
um arł. Młoda i interessuiąca kobita, od któ- 
rey słyszałem  całe  to zdarzenie w mieyscu 
nawet gdzie się odbyw ało, m iała 52 ran 
sobie zadanych, żadna iednak niebyła nie- 
bespieczną.—Dwa drugie tygrysy zabitemi 
zostały na ulicy niesprawiwszy żadnego przy ­
padku .

Ogłoszenie Redakcji.
Redakcyia ma honor donieść szanownym 

prenumeratorom swoim, abonuiącym Jnwa- 
lida Ruskiego w ipzjku Polskim półrocznie, ż e  
termin prenumeraty kończy się z dniem 
ostatnim Czerwca, ieżeli zatem życzą mieć 
takow ą gazetę i na drugie półroku zechcą 
sie zgłosić do expedycyi gazet przy poczta- 
mcie Petersburgskim, lub do samey redaltcyi 
w domie Półtorackiey na placu Sienną zwa­
nym m aiącey swe bióro. — Osoby życzące 
mieć to pismo od pierwszego stycznia, lub 
od początku drugiego półrocza, mogą się 
także odressować do m ieysc pomienionych. 
Redakcyia ma iescze dosyć znaczny zapas 
całkow itych exem plarzy.

w  P e t e r s b u r g u  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J R S K I E Y  MŚCI.


